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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

W eksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze- 
r rZBOpiala. niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
łądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sunttennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

(*"5 ~ o I -> , Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
' y  • UwfcG  IliCl • łam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-tam. w 

wiadomościach potocznych .30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy ndo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jMt 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada Wydawnictwo  
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Harcerze polscy budzą wielki podziw na
Światowym Zloeie Harcerstwa

BUDAPESZT. Na głównym stadjo- 
nie Światowego Zlotu Harcerskiego od­
był się wielki pokaz harcerstwa polskie­

go— .
Drużyny polskie z flagami narodo- 

wemi ustawiły się w kształcie mapy pol­
skiej. Pokazano polskie tańce regjonal- 
ne, jak „Kujawiak11, „Mazur11, „Zbójni­
cki11 i „Oberek 11.

Entuzjazm publiczności wyraził się 
w niemilknących okrzykach na cześć 
Polski i Polaków.

Hasło harcerskie „Czuwaj11 jest obec­
nie naj popularniej szem na zlocie. Na u- 
roczystości obecni byli: Poseł R, P. Łep- 
kowski, komendant Toleky i kierownicy 
poszczególnych grup.

Regent Horthy w polskim obozie 
harcerskim

BUDAPESZT. Przybył do obozu 
polskiego regent Horthy. U bramy po­
witała go drużyna reprezentacyjna oraz 
komendant wyprawy dr. Grażyński. Re­
gent zwiedził dokładnie obóz polski, za­

trzymując się dłużej w świetlicy książ­
ki. Przy pożegnaniu regent podkreślił 
swe zadowolenie, że zwiedził obóz pol­
ski, który mu się ogromnie podobał.

Gen. Baden-Powell o harcerstwie 
polskiem

BUDAPESZT. Dnia 8 bm. na Jam ­
boree w Goedoeloe rozpoczęły się obra­
dy 7-ej międzynarodowej konferencji 
skautowej. Obradom przewodniczył lord 
Baden-Powell. Im, Rządu polskiego 
witał konferencję woj. Grażyński. W  
czasie 2-dniowych obrad konferencji za­
znaczyła się wybitnie dobra pozycjaCBA

h a rcerstw a p o lsk ieg o w  św iecie ska u to ­

w ym . N a jlep szym  teg o  d o w o d em  je s t w y  
b ó r d e leg a ta p o lskieg o S tru m illy d o  K o ­

m ite tu M ięd zyn a ro d o w eg o , sk ła d a ją ce ­

g o s ię z 9 -u o sób . Trzeba podkreślić ten 
wielki sukces Polski, tembardziej, że 
delegat Polski zasiada w komitecie po­
raź pierwszy od czasu jego istnienia.

lewy polski lot »rMł
Samolot „Orzeł Biały“ uszkodzony —
MMPgMreagBMmMjMi Łotuiey ranni

N E W Y  JO R K . D w a j lo tn icy p o lscy , ip rzew ró c il s ię . B ra c ia A d a m o w iczo w ie  
b ra c ia  B ro n is ław  i Jó ze f A d a m o w iczo w ie  j o d n ieśli ra n y , k tó re jed n a k n ie są c ięż-  
k tó rzy w ystarto w a li n a sa m o lo c ie „ O - k ie i n ie za g ra ża ją n ieb ezp ieczeń stw em  
rze ł B ia ły" d o lo tu n a d A tla n tyk iem ich życiu . L o tn iko m  p o lsk im u d zielo n o

L o tn icy p o lscy b ra c ia Jó ze f i B ro n is ła w A d a m o w iczo w ie .

G E N . B A D E N -P O W E L L .

T w ó rca sco u tin g u i „ p ierw szy sco u t" , g en era ł 
a n g ie lsk i lo rd B a d en -P o w ell, k tó ry w d ro d ze  

p o w ro tne j z Ja m b o ree w G ó d ó ló n a W ęgrzech  

za trzym a ć s ię m a m . in . w G d yn i.

Specjalną uwagę zwróciły na siebie 
również dwa polskie referaty.

W mowie pożegnalnej gen. Baden- 
Powell podniósł doskonałą postawę har­
cerstwa polskiego i węgierskiego i zachę­
cił zebranych do zwiedzania obozu szy­
bowców polskich i węgierskich.

Godna odpowiedź 
polskiego harcerza

Czy Hitler boi się 
harcerzy polskich

BUDAPESZT. „Az-Eszt“ przyta­
cza rozmowę swego współpracownika z 
jednym z polskich h a rcerzy, k tó ry za p y ­

ta n y p rzez d zien n ika rza o „ ko rzy  ta r  z  
p o lsk i" o d p a rł: „ n iem a ko ryta rza je s t 
ty lko  P o lska " .

Dziennikarz opowiada o dyskusji jaka 
wywiązała się między h a rcerzem p o l­

skim  a obecnym przy tej rozmowie h it­

le ro w cem n a tem a t n iep rzych y ln eg o  
u sto su n ko w a n ia s ię H itlera d o h a rcer­

s tw a . P o la k za g a d n ą ł N iem ca , czy  H itłer  
o b a w ia  s ię h a rcerstw a , n a co h itlero w iec  
n ie u m ia ł d a ć o d p o w iedzi.

100 OSÓB UTONĘŁO W RZECE
LONDYN. W Noakhalu w Bengalu w po­

bliżu wyspy Ramgati na rzece Meghna wy­
wrócił się prom przeładowany pasażerami. 
U ton ę ło o ko ło 1 0 0 o só b .

p rze lec ie li d o H a rb o u r G ra ce (N o w a  

F u n la n d ja ).

P o d cza s lą d o w a n ia sa m o lo t b ra c i A -  
d a m o w iczó w  p o rw a n y p o d m u ch em w ;a - 

Jed n o p ła to w iec „ O rze ł B ia ły" n a k tórym lo tr .icy p o lscy, b ra c ia Jó ze f

w iczo w ie s ta rto w a li z A m eryki d o P o lsk i.

tru ro zb ił s ię , a lo tn icy zo sta li ra n n i. 
A d a m o w iczo w ie p o o p a trzen iu ich ra n , 
w ró cą d o A m eryki.

H A R B O U R  G R A C E . S zczeg ó ły ka ­

ta stro fy sa m olo tu b ra c i A d a m o w iczó w  
są n a stęp u ją ce: S a m o lo t p o p rzeb yc iu  
szczęśliw ie 1 8 0 0 k im . z lo tn iska  B en n e t 
F ie ld p o d  N o w ym  Jo rkiem  d o H a rb ou r  
G ra ce n a N o w ej F u n la n d ji, o p u śc ił s ię  
n a  lo tn isko . S iln ik p ra co w a ł n a zw o ln io ­

n ych  o b ro ta ch  i sa m o lo t s tra c ił szyb ko ść  
d o tyka ją c ko la m i z iem i. IV p ew n ej ch w i 
li s iln y P O D M U C H W IA T R U  u d erzy ł 
w  sa m o lo t, k tó ry s tra c ił ró w n o w a g ę i 

n iezw lo czn ie p o m o cy leka rsk iej. S a m o ­

lo t je s t u szko d zo n y . W yp ad ek ten  w yw o ­

ła ł w ie lk ie w ra żen ie n a lo tn isku H a r­

b o u r G ra ce, g d zie p rzew id yw a n o  że b ra

B ro n is ła w A d am o ­

c ia A d a m o w iczo w ie p o kró tk im  p o sto ju  
i o d n o w ien iu za p a sów  p a liw a ro zp o czn ą  
lo t p rzez A tla n tyk . W o b ec u szko d zen ia  
a p a ra tu i o b ra żeń , o d n iesio n ych p rzez  
lo tn ikó w , p o w ró cą o n i p ra w d o p o d o b n ie  
o krę tem d o N o w eg o Jo rku rezyg n u ją c  
n a ra zie z p rze lo tu  p rzez O cea n .

ZDOBYWCA ATLANTYKU
MAJOREM.

Wśród nowych nominacyj wojskowych, któ­
re ogłoszone zostaną we wrześniu znajduje się 
również nominacja zdobywcy Atlantyku, kpt. 

Stan, Skarżyńskiego na majora.
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Przemówienie wiceprezesa
Banku Polskiego p. Jana Piłsudskiego

—- naUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P A N IE P R E Z Y D E N C IE , P A N IE P R E M J E R Z E 

P A N O W IE M IN IS T R O W IE , L E G J O N IŚ C I!

N a p o c z ą tk u w o jn y e u ro p e js k ie j d n ia 6 -g o 

s ie rp n ia 1 9 1 4 ro k u , la t te m u 1 9 , d ro b n y o d d z ia ł 

k a d ro w y p rz y s z ły c h w o js k p o ls k ic h ro z p o c z ą ł 

w a lk ę o rę ż n ą z ro z k a z u s w e g o W o d z a z je d n e m 

z t rz e c h w ie lk ic h m o c a rs tw , k tó re p rz e d w ie k ie m  

z g ó rą , w z ię ły u d z ia ł w  n ie s z c z ę s n y c h ro z b io ra c h 

P o ls k i . —

O d s m u tn y c h c z a s ó w o s ta tn ie g o ć w ie rć w ie­

c z a X V II I  w ie k u N a ró d P o ls k i k i lk a k ro tn ie p rz y 

k a ż d e j n a d a rz a ją c e j s ię s p o s o b n o ś c i u s i ło w a ł w y  

w a lc z y ć u tra c o n ą N ie p o d le g ło ś ć , le c z n ie s te ty 

z a w s z e n a d a re m n ie . Z a k a ż d y m ra z em p o b e z­

s k u te c z n y c h z m a g a n ia c h s ię z w ro g ie m , N a ró d 

p o n o s i ł ty lk o  w ię k s z e s tra ty i p o p a d a ł w  c o ra z 

w ię k s z e z n ie c h ę c e n ie i b e z n a d z ie jn o ś ć .

Z b ie g ie m c z a s u , g d y p o s ia d a n ie w ię k s z y c h 

ś ro d k ó w m a te r ja ln y c h i te c h n ic z n y c h s ta w a ło s ię 

k o n ie c z n o ś c ią n ie z b ę d n ą d o p ro w a d z e n ia w o jn y , 

m o ż l iw o ś ć o rę ż n e g o w y w a lc z e n ia N ie p o d le g ło­

ś c i s ta le m a la ła .

I d la te g o ja k ż e ry z y k o w n y m i ja k ż e n a p o z ó r 

s z a le ń c z y m m ó g ł s ię w y d a w a ć w ó w c z a s , w  1 9 1 4 

ro k u , k ro k —  ro z p o c z ę c ia p rz e z fo rm u ją c e s ię 

s a m o d z ie ln ie o d d z ia ły p o ls k ie o rę ż n e j w a lk i z

p o tę ż n y m i d o b rz e p rz y g o to w a n y m d o w u e lk ie j 

w o jn y n ie p rz y ja c ie le m .

T a k w y g lą d a ła s p ra w a , je ż e l i n a n ią s p o j­

rz e ć z w o js k o w e g o ty lk o p u n k tu w id z e n ia .

O d o w e g o m o m e n tu m in ę ło 1 9 la t . H is to ry c y 

tw ie rd z ą , ż e je s t to z b y t k ró tk i o k re s c z a s u , 

a b y o p e w n y m fa k c ie m o ż n a b y ło w y d a ć o s ta­

te c z n y s ą d , a je d n a k i d z iś ju ż z c a łą p e w n o ś c ią 

m o ż n a ś m ia ło s tw ie rd z ić , ż e HGFEDCBAwalki legjonowe w  

pierwszej połowie wszechświatowej wojny, ich  

męstwo i mądre kierownictwo, które wzbudzały  

podziw i szacunek nawet u wrogów, mają domi­

nujące znaczenie w dziale odzyskania naszej 

Niepodległości.

Z m a g a n ia te o rę ż n e p o s ia d a ją d o n io s łe z n a­

c z e n ie n ie ty lk o p rz e z ic h w y s o k i p o z io m te c h - 

n ic z n o -w o js k o wry , a le ró w n ie ż i d la te g o , ż e b u­

d z i ły  N a ró d z u ś p ie n ia n ie w o ln ic z e g o , p o d n o s i ły 

z n a c z e n ie i w a lo r t . z w . p rz e d w o jn ą „ s p ra w y 

p o ls k ie j" c z y to u p rz y ja z n y c h n a m p a ń s tw , 

c z y te ż n a w e t u w ro g ó w .

Zjeździe Legjonistów
W a lk a L e g jo n ó w ro z p o c z ę ta w ro k u 1 9 1 4 

zakończyła się zwycięstwem. O s ią g n ę l iś m y d z ię­

k i n ie j u p ra g n io n y c e l —  N ie p o d le g ło ś ć , k tó re j 

‘ m im o w ie lk ic h o f ia r i b o h a te rs tw a ru c h p o w ­

s ta ń c z y z 1 8 6 3 r . n ie m ó g ł w y w a lc z y ć , g d y ż z o­

s ta ł z g n ie c io n y p rz e z n a je ź d ź c ę .

W ła ś n ie w b ie ż ą c y m ro k u m ija 7 0 la t o d 

o w y c h c ię ż k ic h i k rw a w y c h z m a g a ń N a ro d u 

P o ls k ie g o o w o ln o ś ć , a w c z o ra j m in ę ło 6 9 la t 

o d d n ia s tra c e n ia je d n e g o z n a jw y b itn ie js z y c h 

p rz y w ó d c ó w p o w sta n ia —  R o m u a ld a T ra u g u tta . 

M ę c z e ń s k ą ś m ie rć p o n ió s ł o n tu , g d z ie w ła ś n ie 

d z iś s to im y , n a s to k a c h C y ta d e l i W a rs z a w s k ie j 

i to m ie js c e z o s ta ło o b ra n e n a o d b y c ie Z ja z d u 

L e g  jo n o w e g o , a b y ś m y m o g l i —  m y s z c z ę ś l iw i , 

b o N ie p o d le g ło ś ć o d z y s k a l iś m y i n ią s ię c ie­

s z y m y —  z tern większą czcią i boleścią uczcić 

pamięć bohaterskich wysiłków jego i wszystkich  

uczestników Powstania.

J e ż e l i Legjonom należy się ze strony społe­

czeństwa głęboka cześć za trudy, za krew i rany  

ofiarnie złożone na ołtarzu umiłowanej Ojczyzny  

—  to jakże nisko muszą się chylić głowy nasze  

przed tym i, którzy też rzucili się ongiś w wir 

walk orężnych o byt i honor Narodu, le c z z  

w y n ik ie m u s i ło w a ń w rę c z o d m ie n n y c h .

Ojciec św. do S. M. P.
N a te le g ra m h o łd o w n ic z y z e Z lo tu S . 

M . P . w  K o ś c ie rz y n ie p rz y s ła ł J e g o 
E k s c e le n c ja N a  j  p rz e w ie le b n ie ) s z y X .  
N u n c ju s z A p o s to ls k i M a rm a g g i z K ry ­
n ic y  n a s tę p u ją c ą o d p o w ie d ź :

Apostolica Nuntiatura Poloniae

Krynica, 27 lipca 1933 r.

Jego Świętobliwość Ojcu Św. nader 
mile były wyrazy synowskiego hołdu  
przedstawicieli Katolickich Stowarzy­
szeń M łodzieży Polskiej Diecezji Cheł­
mińskiej, zebranych na VIII Zjeździe w  
Kościerzynie. Rękojmią błogosławień ­
stwa Bożego dla waszych prac i śmiałych w a to ru ń s k ie g o z k o m e n d a n te m S ie ra d z - 

wysiłków dla dobra ukochanej naszej i  k im  n a c z e le w rę c z y ła u ro c z y ś c ie n a d -

Z a m ia s t s ło d y c z y z w y c ię s tw a , k tó re p o z w o l i­

ło b y z a p o m n ie ć o t ru d a c h i o f ia ra c h , w a lk i —  

p rz y n io s ły im  u p o k o rz e n ie w s k u te k d o z n a n y c h 

p o ra ż e k i g o ry c z z w ą tp ie n ia . W ię k s z o ś ć z n ic h 

—  i c i b y ć m o ż e b y l i n a js z c z ę ś l iw s i —  z g in ę ła 

w  w a lk a c h ; p o z o s ta l i m u s ie l i p rz e z długie lata

cierpieć katusze podwójnej niewoli: jako człon­

kowie bezwolnego Narodu i niewoli osobistej. 

I ty lk o n ie l ic z n y m je d n o s tk o m z n ic h lo s s ię 

u ś m ie c h n ą ł. U  s c h y łk u ż y w o tó w s w o ic h u jrz e l i , 

ż e u m ie ra ją c p o z o s ta w ia ją je d n a k p o s o b ie d u­

c h o w y c h s p a d k o b ie rc ó w i to s p a d k o b ie rc ó w 

s z c z ę ś l iw s z y c h , b o ta k ic h c o w a lc z y l i i z w y ­

c ię ż y l i . —

K a ż d e z w y c ię s tw o w y m a g a w y s i łk ó w i  

o f ia r , le c z z o s ią g n ię c ie m z w y c ię s tw a z a d a n ie s ię  

n ie k o ń c z y : n a le ż y b y ć g o to w y m d o o d p a rc ia 

n ie u n ik n io n y c h k o n tra ta k ó w p rz e c iw n ik a —  

p rz y n a jm n ie j ta k g ło s i te o r ja s z tu k i w o je n n e j. 

D z is ie js z a rz e c z y w is to ść p o tw ie rd z a tę z a s a d ę . 

P o m im o , ż e c a ły ś w ia t p ra w ie p rz e ż y ł w o jn ę ’  

w id z ia ł i o d c z u w a ł, a n a w e t i d z iś o d c z u ć 

o k ro p n e s k u tk i w o je n n e j z a w ie ru c h y , to je d n a 

n ie k tó re n a ro d y c o ra z o tw a rc ie j s z y k u ją s ię d o 

n o w e j w a lk i o rę ż n e j. Z n o w u w ię c w y p ły w a n a 

w id o w n ię p o w s z e c h n ie z n a n e o d w ie k ó w h a s ło 

, ,J e ś l i c h c e s z p o k o ju to s z y k u j s ię d o w o jn y , 

b ą d ź k a ż d e j c h w i l i g o tó w“ . M y nic cudzego nie 

chcemy, ale też swego nie damy, tembardziej 

tak drogo otrzymanego. D z iś w  w a lk a c h o rę ż­

n y c h b io rą u d z ia ł m a s y i d la te g o k a ż d y o b y w a­

te l p o w in ie n u m ie ć w ła d a ć b ro n ią a z ty c h n a j­

w a ż n ie js z ą —  k a ra b in e m , b y w  c h w i l i p o trz e b­

Ojczyzny niech będzie błogosławieństwo  
Ojca Świętego, którego wszystkim uczest 
nikom Zjazdu oraz członkom Stowarzy­
szeń M łodzieży Polskiej z serca udzie­
lamy.

(— ) F. M armaggi

Nuncjusz Apostolski.

Medal Torunia
ofiarowany miastu Budapeszt

B U D A P E S Z T . D e le g a c ja h a rc e rs t-

n e j m ó g ł s ta n ą ć w s z e re g i o b ro ń c ó w s w e g o 

d o m u . —

P rz e d 1 9 la ty w y , L e g io n iś c i , p ie rw s i w z ię­

l iś c ie k a ra b in y d o rę k i i w a m s ię s łu s z n ie n a le­

ż y d z iś p ie rw s z e ń s tw o w  p ro p a g a n d z ie s trz e­

le c tw a . W ó w c z a s s z l iś c ie n a w a lk ę o rę ż n ą z  

m y ś lą z w ró c o n ą k u O jc z y ź n ie i d la te g o d z iś 

g d y je s te ś c ie z e b ra n i n a s w y m X II  Z je ź d z ie , ja , 

z a g a ja ją c u ro c z y s tą A k a d e m ję , s k ie ro w u ję W a s 

w  tę s tro n ę .

Rzeczpospolita Polska i Pan Prezydent Igna­

cy M ościcki niech żyją!

P rz e d 1 9 la ty w a lk ę ro z p o c z ę liś c ie i w ię k ­

s z o ś ć b o jó w stoczyliście na rozkaz Komendan­

ta. J e g o d o w ó d z tw o o s ią g n ę ło z w y c ię s tw o , J e­

g o p rz e n ik l iw a i d a le k o w id z ą c a m y ś l je s z c z e w  

p ie rw s z y m d z ie s ią tk u la t b ie ż ą c e g o w ie k u p o 

p o ra ż k a c h k o lo s a ro s y jsk ie g o w  w o jn ie z J a - 

p o n ją p rz e w id y w a ła k o n ie c z n o ś ć s i ły , g o to w e j 

d o w a lk i o rę ż n e j z c a ra te m . Jego umiejętność  

wykorzystywania często zmieniających się oko­

liczności podczas wojny wszechświatowej do­

prowadziła do odrodzenia Niepodległości Pol­

ski. W re sz c ie , g d y ś w ia t c a ły p ro w a d z i d z iś 

w a lk i ju ż n ie o rę ż n e , le c z n a g ru n c ie e k o n o m ic z­

n y m , p o d J e g o k ie ro w n ic tw e m o d 7 -m iu la t 

R z ą d y w  P o lsc e s k u te c z n ie s ta w ia ją c z o ło t ru d­

n o ś c io m .

Dlatego już nietylko myśli nasze, ale i ser­

ca w rocznicę pierwszego Czynu Legjonowego  

sckierowują się ku Niemu! KOM ENDANT PIŁ­

SUDSKI NIECH ŻYJE!

b u rm is trz o w i m . B u d a p e s z tu H u s z a ro w i 
bronzowy medal toruński, upamiętniają ­
cy 700-lecie miasta.

W  p rz e m o w ie p o w ita ln e j k o m e n d a n t 
S ie ra d z k i im ie n ie m T o ru n ia p o w ita ł m . 
B u d a p e s z t i ż y c z y ł p o g łę b ie n ia t ra d y­
c y jn e j p rz y ja ź n i m ię d z y o b u n a ro d a m i. 
N a u ro c z y s to śc i b y l i o b e c n i p rz e d s ta w i­
c ie le P o s e ls tw a o ra z p re z e s s to w a rz y­
s z e n ia w ę g ie rs k o - p o ls k ie g o B a ro n 
N y a ry .

P O M N IK  K R Ó L A  S O B IE S K IE G O

N IE M IR Ó W -Z D R Ó J . O d b y ło s ię tu o d s ło n ię­

c ie p o m n ik a k ró la J a n a I I I  S o b ie s k ie g o , w y k o ­

n a n e g o i o f ia ro w a n e g o p rz e z a r t . rz e ź b ia rz a 

L u b o w ie c k ie g o z W a rs z a w y . O d s ło n ię c ia p o m ­

n ik a d o k o n a ł w ła ś c ic ie l N ie m iro w a b a r . K ru ­

s e n s te rn .

Tajemnica Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Z  F R A N C U S K IE G O ).
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—  A  w ię c , z d a je m i s ię , ż e n ie m n ie j w y ra ź­
n ie o b ja śn i łe m p a n a , ż e k s ią d z M e ry s s je s t m o im  
s z c z e ry m p rz y ja c ie le m , i ż e ja n ie m a m d la n ie­

g o n ic s k ry te g o .
—  C z y z te g o m a m w in o s ić , ż e k s ią d z d o b ro­

d z ie j n a le ż y d o to w a rz y s tw a „ P ię c ii f  ? —  z a p y­

ta ł M a u ry c y z p o d w ó jn ie z im n ą k rw ią .
P o m im o z w y k łe j p e w n o ś c i is ie b ie , A e rd ie r 

g w a łto w n ie z a d rż a ł i z m ie n i ł s ię n a tw a rz y .
O g a rn ia ł g o n ie z m ie rn y p rz e s tra c h .
L a r to g u e s d o m y ś la ją c s ię , c o s ię w  n im  d z ia­

ło , s p ie s z n ie z a b ra ł g ło s , c h c ą c g o u s p o k o ić .
—  T e n p a n —  rz e k ł —  je s t w y s ła ń c e m „ P ię ć - 

c z w a r te g o " .

—  W y s ła ń c e m , ,P ię ć -c z w a r te g o‘ ’ — z a w o ła ł 
V e rd ie r . —  „ P ię ć -c z w a r ty“  je s t w  P a ry ż u ?

Z a d a ją c to p y ta n ie p a trz a ł n a M a u ry c e g o z 
n ie u fn ą m in ą , k tó ra n ie m o g ła u jś ć u w a g i m ło ­
d z ie ń c a .

T e n , u d a ją c , ż e n ic n ie w id z i , a lb o p rz y n a j­
m n ie j, ż e g o to n ie o b c h o d z i , o d p o w ie d z ia ł :

—  J e s t w ’ P a ry ż u .
—  W id z ia łe ś s ię p a n z n im ?
—  W id z ia łe m .

—  C z e m u ż n ie p rz y s z e d ł, ty lk o p a n u p o ru - 
c z y ł z a ła tw ie n ie te g o , c o s a m p o w in ie n b y ł u s k u­
te c z n ić ?

—  Z  p rz y c z y n y , ż e te g o u c z y n ić n ie m ó g ł.
—  N ie m ó g ł! . . .

—  N a jz u p e łn ie j.
—  Z  p rz y c z y n y ?

—  Z  n a j le p s z e j d la w s z y s tk ic h . O s ą d ź c ie p a­
n o w ie s a m i: „ P ię ć -c z w n r ty‘ k , c z ło n e k s to w a rz y­
s z e n ia ,p ię c iu“ , p o d ró ż u ją c y p o d n a z w is k ie m J o­

n a ta n a W ild a i k tó ry p rz y b y ł z L o n d y n u d o P a­
ry ż a , n ie ż y je .

—  N ie ż y je ! —  p o w tó rz y l i V e rd ie r i L a r ti ­
g u e s . s p o g lą d a ją c n a s ie b ie .

M a u ry c y u c z y n i ł z n a k p o tw ie rd z a ją c y .
—  Iw  ja k i s p o s ó b z a k o ń c z y ł ż y c ie ? —  z a p y­

ta ł L a r tig u e s .
—  Z a m o rd o w a n y .

—  Z a m o rd o w a n y ! —  z a w o ła ł V e rd ie r . —  I  o n 
ta k ż e z a m o rd o w a n y ! .. . p rz e c z u w a łe m to ! N ie d o­
s y ć b y ło J e n n y ! A  m o rd e rc a ? —  m ó w ił d a le j z b l i­
ż a ją c s ię n a g ły m ru c h e m d o M a u ry c e g o , k tó ry  b y ł  
o b o ję tn y .

N a u s ta c h te g o o s ta tn ie g o ig ra ł d z iw n y u - 
ś m ie c h .

U k ło n i ł s ię k o le jn o o b y d w o m i o d p o w ie d z ia ł 
to n e m lo d o w a ty m , o s try m ja k o s trz e n o ż a s ta­
lo w e g o .

—  M o rd e rc ą —  to ja je s te m .

—  P a n ! —  z a w o ła li je d n o c z e ś n ie m n ie m a n y 
B e lg ijc z y k i k s ią d z fa łsz y w y .

—  T a k je s t. . . p a n o w ie .
—  A c h ! n ę d z n ik u !

I je d n o c z e ś n ie d w a re w o lw e ry w y m ie rz o n e 
z o s ta ły w ’  p ie rs i m o rd e rc y , k tó ry s ię u ś m ie c h n ą ł 
. w z ru s z y ł ra m io n a m i.

—  C z y ż p a n o w ie s ą d z ic ie , ż e s ię z łę k n ę ? —  
z a p y ta ł —  m y lic ie s ię b a rd z o ! W ie m a ż n a d to 
d o b rz e , ż e n ie p o p e łn ic ie g łu p s tw a , a b y m n ie z a­
b ić . N a jp rz ó d m ie l ib y ś c ie s tra sz l iw y a m b a ra s z  
m o je m c ia łe m tu p rz y u l ic y  G ra m m o n t w  h o te lu 
N id e r la n d z k im w r m ie s z k a n iu n r . 1 7 . C o u l ic h a 
u c z y n ic ie z n im  i ja k o b ja ś n ić w  s p o s ó b d a ją c y 

s ię w y tło m a c z y ć o b e c n o ś ć t ru p a p o d z iu ra w io n e­
g o k u la m i re w o lw e ro w e m i? A le to n ie w s z y s tk o . 
N ig d y b y ś c ie s ię n ie n a ra ż a l i n a w y rz u ty M ic h a ła 
B re m m o n t, w y k o n a w c ę te s ta m e n tu A rm a n d a 
D h a ry i l le e k s -b a n k ie ra z L o n d y n u , k tó ry w a s 
w T ró tc e o b d a rz y k i lk o m a m iljo n a m i k a ż d e g o .

—  W ię c p a n je s te ś p a n e m n a s z y c h ta je m n ic ? 
—  z a p y ta ł V e rd ie r .

—  P rz y n a jm n ie j ty c h w s z y s tk ic h , k tó re m a ją 
z w ią z e k z e s p a d k ie m p o b a n k ie rz e lo n d y ń s k im .

S p o k ó j, a lb o ra c z e j p o s u n ię ty d o b e z w s ty d u

s to ic y z m z a le d w ie d w u d z ie s to c z te ro - le tn ie g o m ło ­
d z ie ń c a . w p ra w ił L a r t ig n e s a w  o s łu p ie n ie .

—  I p a n p rz y s z e d łe ś , a b y w  p a ś ć w  n a s z e rę­
c e ? —  rz e k ł to n e m g ro ź b y .

—  B e z w a h a n ia ... —  o d p o w ie d z ia ł M a u ry c y .—  
1  a k je s t p a n o w ie , o d d a łe m s ię w  w a s z e rę c e z n a j- 
z u p e łn ie jsz e m z a u fa n ie m , p e w ie n , ż e s ię d o s k o n a­
le p o ro z u m ie m y ; a ż e m m ia ł z a s a d ę te m u w ie ­
rz y ć d o w o d z i to ż e g o to w i je s te ś c ie s łu c h a ć i m a­
c ie w ie lk ą o c h o tę m n ie w y b a d a ć . J e s t to rz e c z 
n a tu ra ln a . P ra g n ie c ie w  ie d z ie ć , ja k ie c e n n e n o - 
ta ty m ia ł s o b ie p o w ie rz o n e w y s ła n ie c M ic h a ła 
B re m m o n t?

—  Z a ra z o te rn p o m ó w im y , le c z p o z w ó lc ie m i  
p o g a d a ć t ro c h ę o s o b ie , z a c z y n a ją c o d te g o , c o 
je s t n a jn ie z a w o d n ie js z e m w  ś w ie c ie : „ C z ło w ie k  
w  p o c z ą tk a c h ż y c ia p o s ta w io n y je s t n a ro z d ro ż u 
d w ó c h d ró g , je d n e j p ro w a d z ą c e j d o w y s tę p k u , 
a d ru g ie j d o c n o ty ! .. . N a te n te m a t m a lu ją o b ra­
z y , ro b ią b a jk i, p is z ą k s ią ż k i . J e s t to rz e c z p ra­
w d z iw a . I rz e b a w y b ie ra ć , a w  y b ra w s z y , iś ć 
ś m ia ło n a p rz ó d .

—  M  ra c a m d o s ie b ie ... P rz y s z e d łs z y n a ś w ia t 
n ie w ie m g d z ie i ja k , b o w ie m z a c h o w y w a n o 
w z g lę d e m m n ie i je sz c z e te ra z z a c h o w u ją ta je m­
n ic ę , c o d o m e g o u ro d z e n ia , w y c h o w a n y z o s ta łe m 
p rz e z k o b ie tę , k tó re j m n ie p o w ie rz y ła n ie z n a n a 
m a tk a .

K o b ie ta o w a , m a m k a , p o s ia d a ją c a p ó ł tu z i­
n a p o to m k ó w p ra w y c h , ty le s ię ty lk o  z a jm o w a ła 
n ie p ra w e m c u d z e m d z ie c k ie m , ż e m u d a w a ła 
s tra w ę i k ą t, a w Tc a le n ie m y ś la ła o z w a lc z a n iu 
i p o s k ra m ia n iu z ły c h in s ty n k tó w , ja k ie m o g ło o - 
k a z y w a ć . O tó ż in s ty n k ta ja m ia łe m ty lk o z łe . 
G d y m d o s z e d ł d o s ie d m iu la t , o d d a n o m n ie d o 
k o le g ju m : p o z o s ta w a łe m w  n ie m d o la t d w u­
d z ie s tu .

(  h o c ia ż b y m m ia ł w  w a s z y c h o c z a c h u c h o d z ić 
z a s a m o c h w a lc ę , m u s z ę w y z n a ć , ż e t ra f o b d a rz y ł 
m n ie p ie rw s z o rz ę d n ą in te lig e n c ją .

(C ią g d a ls z y n a s tą p i) .
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Świat i życie

Kim był
naprawdę Robinson Krnzoe ?

Niezwykłe przygody szkockiego marynarza
Któż nie czytał w dzieciństwie „Robinso­

na Kruzoe", książki pełnej tajemniczych 
przygód na bezludnej wyspie? Kto nie ma­
rzył o zakosztowaniu choćby przez chwilę 
tego pierwotnego życia? (

Robinson Kruzoe nie jest jednak postacią 
fantastyczną, za jaką jest powszechnie uwa­
żany. Robinson żył naprawdę, tylko pod 
innem nazwiskiem.

Był to marynarz szkocki, Aleksander Sel­
kirk (1676 — 1712), znany ze swych awantur, 
zuchwały i odważny.

Podczas jednej z licznych kłótni na okrę­
cie, zranił jakiegoś marynarza; dano mu wte­
dy do wyboru: albo ciężką chłostę, albo za­
mieszkanie na bezludnej wyspie, obok której 
właśnie okręt przejeżdżał.

Selkirk zgodził się na bezludną wyspę. 
Zaopatrzono go w pościel, ubranie, strzelbę 
i proch, kule, kociołek i Pismo święte.

Bezludna wysepka Juan Fernandez, na 
której znalazł się Selkirk, położona była na 
Oceanie Spokojnym na zachód od Ameryk: 
Południowej. W r. 1563 odkrył ją hiszpań 
ski żeglarz Juan Fernandez i zamieszkał na 
niej ze swą rodziną. Po kilku latach utworzy 
ła się cała osada; po pewnym jednak czasie 
opuścili ludzie odciętą od świata wyspę. Do 
piero w 100 lat później zabłąkał się na niej 
jakiś Indjanin, którego jednak zabrał prze­
pływający okręt.

Aleksander Selkirk był więc jedynym 
człowiekiem na wyspie Juan Fernandez.

Pierwsze dni jego pobytu były bardzo 
ciężkie i smutne; nie oddalał się zupełnie od 
brzegu morza, bał się tej ogromnej pustki 
i ciszy, jaka tchnęła od wyspy. W obawie 
przed niebezpieczeństwem starał się wcale 
nie zasypiać. Pożywienia dostarczała mu
zwierzyna, którą mógł upolować dzięki za­
pasowi prochu, jakim obdarzyła go załoga 
okrętu.

Kiedy jednak ukończył się ów funt prochu 
musiał myśleć o nowym sposobie zdobywania 
pokarmu. Dookoła wyspy rozpościerało się 
morze, które nie szczędziło ani ryb, ani o- 
stryg i raków, więc nie potrzebował się Sel­
kirk zbytnio kłopotać o pożywienie.

Zaczął się też powoli przyzwyczajać do 
swej wyspy, zapuszczał się już od czasu do 
czasu w jej zarośla i czynił różne odkrycia. 
Nauczył się gotować doskonałą zupę z żół­
wia, z gałęzi pewnego gatunku palm sporzą­
dzał jarzynę, a drzewko pimentowe dawało 
przyprawę, zwaną angielskiem zielem.

W prawdzie nie miał już prochu do zabi­
jania dzikich kóz, jednak nie wyrzekł się ich 
mięsa — gonił kozy i zabijał je nożem.

Chcąc rozniecić ogień, tarł na sposób dzi­
kich, dwa kawałki suchego drzewa. Robin­
son — Selkirk, w czasie słoty chronił się w  
skalnej pieczarze, gdzie gromadził na zimę 
t. j. na okres deszczu ogromne zapasy poży­
wienia.

Niedługo tak się przyzwyczaił do samot­
ności i do swego pierwotnego życia, że polu­
bił swoją wyspę. Rozmyślał też długo nad 
dawnem, burzliwem życiem i rozczytywał 
się w Piśmie Świętem, którem obdarzono go 
z okrętu na nowe życie.

W owym c?asie, Anglja toczyła ciągłe 
walki z Hiszpanją, to też Selkirk obawiał się 
bardzo okrętów hiszpańskich i chował się 
przed niemi w głąb wyspy do bezpiecznych

Amerykański przepis na małżeństwo wro
W jednym z kobiecych miesięczników w  

Nowym Jorku ukazał się artykuł, który za­
wiera szczegółowe rady, jak obchodzić się z 
mężem, aby utrzymać go przy sobie.

Przepis ten brzmi następująco: nie słuchaj 
rady twojej mamy, cioci, doświadczonej ku­
zynki i mądrej teściowej, które krzyczą ci 
na wyścigi —  „postaraj się wychować, urobić 
swego męża" — albowiem mąż nie jest cia­
stem. M ałżeństwo nie jest szkołą, natomiast 
często staje się domem poprawczym, z któ­
rego mąż z premedytacją ucieka.

Nie prowadź męfcża na mudne wizyty. ’ Nie 
ucz go porządku, a więc nie przewracaj mu 
wszystkiego na biurku i w szufladach, a już 
broń Boże w głowie.. Natomiast pamiętaj, 
że warunkiem jego szczęścia jest twój porzą­

kryjówek, z których wychodził dopiero wte 
dy, gdy już był przekonany, że okręty nie­
przyjacielskie odpłynęły.

W roku 1709 do wyspy przybiły dwa o- 
kręty angielskie. Znaleziono wtedy Selkir- 
ka, a kapitan Rogers zaproponował mu służ­
bę na swym okręcie.

Trudno było Selkirkowi żyć w pierwszych 
dniach na okręcie. M usiał dopiero uczyć się 
mówić, gdyż prawie zapomniał mowy pod­
czas pobytu na bezludnej wyspie, nie mógł 
zupełnie chodzić w ubraniu ani w obuwiu, nie

mógł też jadać potraw z solą; odzwyczaił się 
zupełnie od alkoholu i nie używał go już do 
końca życia.

W reszcie Selkirk oswoił się z ludźmi, za­
czął mówić, a nawet starał się opowiedzić za­
łodze swe niezwykłe dzieje.

Opowiadań tych, słuchał uważnie kapi­
tan Rogers, zebrał je dopełnił i wydał w  
książce p. t. „W ędrówki po morzach dookoła 
ła świata".

W  roku 1719 ukazał się „Robinson Kruzoe 
— Daniela Foe. Powieść ta, opisująca zmie­

Żniwa na ukończeniu

Jak eilowiek rządził w morskich 
głębinach Od poławiaczy korali, 

do poławiaczy ciekawych okazów
Cudne i drogocenne skarby kryje morze 

w swych przepastnych głębinach. Są tam 
dzikie i bujne wodorosty, ryby najróżniej­
szych barw, gatunkowi wielkości, są tam też 
i piękne koralowe wyspy, budowane mister­
nie przez maleńkie polipy, których wielkość 
nie dochodzi nawet do jednego centymetra.

Połów korali znany był już Rzymianim. 
którzy wymieniali je w Indjach na perły. 
W późniejszych czasach poławianiem korali 
najwięcej zajmowała się Francja: wreszcie 
W łosi zupełnie zawładnęli handlem korala­
mi.

W łoskie miasteczko Torre del Greco jest 
głównym ośrodkiem połowu korali i handlu 
niemi. Tam też istnieje specjalna szkoła 
poławiaczy korali i szkoła wyrobów koralo­
wych.

Z licznych miasteczek znajdujących się u 
stóp W ezuwjusza, wypływają wielkie flotyl ­
le na miejsca połowu.

Do niedawna poławiano korale tylko koło 
brzegów Afryki, koło wybrzeży włoskich, 
blisko Sardynji, Korsyki, M arokka i wyspy 
Zielonego Przylądka. W zeszłym stuleciu 
zaczęto także poławiać korale przy brzegach 
Japonji, koło wysp Archipelagu Sundaj- 
skiego.

dek. Dlatego nie gub kluczy, dawaj obiad 
punktualnie. Rachunki podawaj w porę —  
nie o każdej porze dnia, a przedewszystkiem 
nie przy obiedzie.

Nie wymagaj od męża, aby rozmawiał z 
tobą inteligentnie wtedy, gdy jest senny, al­
bo czyta gazetę. Natomiast jeżeli przyjdzie 
na niego fala wymowy, słuchaj uważnie co- 
kołwiekby mówił. Nie żądaj od męża, aby 
wysłuchiwał twych opowiadań o twoich flir ­
tach i powodzeniu, I tak ci nie wierzy, ale 
będzie zazdrosny. Ale, jeśli ci zechce opo­
wiadać o swych przeżyciach miłosnych, czy 
wojennych, słuchaj uważnie po sto razy i 
poproś żeby ci je opowiadał często. Uwierzy 
ci wtedy, że umiesz być żoną bohatera i bę­
dzie ci wdzięczny.

W  czasie od kwietnia do sierpnia trwa se­
zon połowu korali.

Praca poławiaczy jest ciężka i żmudna. 
Przyrządy ich są zbudowane z okutych be­
lek złożonych w kształcie krzyża lub gwiaz­
dy, obciążonych potężnym głazem zwisają-

Czyżbyś przebaczyła zdrsdę swemu mężowi
Ankieta angielskiego dziennika

• W Londynie głośnym był ostatnio proces 
pewnej damy, która oskarżyła męża o zdra­
dę. W sądzie jednak, cofnęła z płaczem swą 
skargę, i dodała, że czyni to z miłości dła 
męża, któremu życzy szczęścia ze swą rywal 
ką.

W  związku z tem, angielski dziennik „Dai­
ly M ail“ ogłosił ankietę skierowaną przede- 
wszystkiem do literatek angielskich, jak za­
chowałyby się one w danym wypadku.

Słynna autorka powieści p. t. „W ierna 
nimfa" M ałgorzata Kennedy, odpowiedziała: 
„Zdradzona żona w tym procesie zachowała 
się niezwykle szlachetnie; nie wiem, czy zdo­
byłabym się w podobnym wypadku na tak 
wspaniały gest".

M argaret Lawrence odpowiedziała, że sto­

Jak Liga
Niewielkie miasteczko bawarskie, Neu­

stadt (leżące w pobliżu miasta Koburg). zna­
ne z fabrykacji lalek, otwarło u siebie wy­
stawę strojów narodowych. Jestto przede­
wszystkiem przegląd strojów prowincyj nie­
mieckich, tak z czasów dzisiejszych, jak i 
dawniejszych. M odelami są lalki.

Lecz widzi się tu również kostjumy naro­
dowe całego świata, jak Indjan, murzynów, 
M arokańczyków, Lapończyków, Siamczyków, 
Japończyków itd.

Skromny dział poświęcono i kostjumom 
polskim.

Zwraca uwagę lalka, wyobrażająca, pre­
zydenta Niemiec, Hindenburga ubranego w

nione trochę dzieje Aleksandra Selkirka, sta­
ła się głośną na cały świat i była tłomaczona 
w kilku językach.

Po odjeździe Selkirka wyspa Juan Fer­
nandez znów stała się naprawdę bezludną.

W czasie walk Anglji z Hiszpanją, Angli­
cy opanowali ją i nawet obwarowali. Kiedy 
znów dostała się w hiszpańskie ręce, tw ier­
dza angielska została zburzona. Hiszpanie 
wybudowali na wyspie fortecę, którą jednak 
zburzyło trzęsienie ziemi i huragan.

Po rewolucji w Ameryce Południowej, 
przeszła do Chili; starano się założyć na niej 
osadę, ale częste trzęsienia zimi niweczyły 
ten zamiar.

Obecnie, odwiedzana jest przez turystów, 
którzy ciekawie oglądają miejsce pobytu Ro­
binsona Kruzoe.

cym od środka na krótkiej linie. Na końcach 
krzyża wiszą jak worki, sfałdowane kawałki 
sieci z grubego postronka.

Przyrządy te opuszczone na dno, targane 
i pociągane ruchami łodzi omotują wszystko 
na co tylko natrafią, poczynając od wodo­
rostów, a kończąc na bezwartościowych zło­
mach raf koralowych.

Aparat do naukowego badania dna mor­
skiego, jest bardziej skomplikowany; pozwa­
la też wydobywać najciekawsze okazy, jakie 
kryje morze.

Aparat ten zbudowany przez W iliamson‘ a 
składa się z barki płaskiej, zwanej „Jules 
Verne", na której umocowana jest wieża i 
wywiercona studnia. W  studnię tę wpuszczo 
na jest rura, przez którą człowiek łatwo mo­
że się przesuwać, zakończona otworem do 
dość obszernej komory, mogącej pomieścić 
5 ludzi. Jedna ze ścianek tej komory jest 
zaopatrzona w szklaną szybę, co doskonale 
pozwala obserwować świat podwodny. W tej 
szklanej komorze, mogą sobie siedzieć ludzie 
na dowolnej głębokości, odychać powietrzem 
dostarczanem specjalnemi wentylatorami, u- 
mieszczonemi przy wierzchołku rury, mogą 
podziwiać cuda morskie, mogą je fotografo­
wać, filmować i nawet malować.

Ekspedycja amerykańska, która tym apa­
ratem opuściła się na dno morza, w okoli­
cach wysp Andros Island, wykonała 1000 fo- 
tografij metod połowu oraz z raf i wysepek 
koralowych, ponadto zrobiono specjalny film  
z życia podmorskiego.

Człowiek potrafi wedrzeć się wszędzie 
to też nawet kraina podmorskich cudów, 
przestała być mu nieznana.

kroć większą męką byłoby dla niej pożycie 
z mężem, o którym wiedziałaby, że jej nie 
kocha, niż zwrócenie mu wolności.

Inna autorka p. Bella Lowndes mówi: .Ko­
bieta jest stworzona do tego, by wybaczyła. 
Nie dziwię się więc, wcale żonie, która z 
łatwością wybacza mężowi jego zdradę; o- 
czywiście, o ile jest to zdrada przejściowa.

Zupełnie przeciwnego zdania jest pisarka 
M ary Borelen: „N ie umiem powiedzieć z ca­
łą pewnością, czy, gdyby wystawiono moją 
wspaniałomyślność na próbę, wytrzymałaby 
ona eksperyment. Powinniśmy zawsze pa­
miętać o tem, jakie jest stanowisko mężczyzn 
gdy chodzi o kwestję zdrady i nie wybaczyć 
zbyt prędko".

— :o:—

Narodów
strój wieśniaka z Prus W schodnich, Hitlera 
w stroju narodowym z Dolnej Austrji, jego 
kraju rodzinnego i innych.

W czasach pewnego rodzaju nawrotu do 
tematów polskich i narodowych, jakie coraz 
bardziej się zaznaczają, miałaby może po­
wodzenie podobna wystawa urządzona u nas, 
na której możnaby obejrzeć wszystkie stro­
je narodowe różnych prowincyj Polski, co 
raz bardziej, niestety zanikające.

Słynne w czasie wojny lalki Stefanji Ła­
zarskiej w Paryżu, które podbiły sobie mię­
dzynarodową publiczność polskich egzotyz- 
mem, miałaby tu wdzięczne zastosowanie.
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Dział prawny
Ciy można potrącać zaległości podatkowe 
dostawcom państwowym __

Coraz mniej pszenicy, a coraz więcej żyta 
uprawiają rolnicy polscy

W  spraw ie potrącania zaleg łości po­
datkow ych przy płaceniu rachunków 
M inisterstw o Skarbu ogłosiło now e w aż­
ne okóln ik i, regulu jące tę spraw ę nastę­

pująco: —
1. M inisterstw o Skarbu zarządziło , 

aby postanow ienia okóln ika z 13 paź­
dziern ika 1930 r. w spraw ie potrącenia 
zaleg łości podatkow ych przy regulow a­
niu rachunków dostaw com były stosow a­
ne rów nież przy zw rocie kaucy j i  w adj ów  
sk ładanych w  gotów ce przez dostaw ców 
i przedsięb iorców na zabezpieczenie w a­
runków przy przetargach, w zględnie u- 
m ow ach jak rów nież przy w ypłacie nad­
m iernie pobranych należności celnych 
oraz przy zw rocie zabezpieczeń cła, —  
sk ładanych przez strony w  gotów ce przy 
w arunkow ych odpraw ach celnych (okól­
nik m in. skarbu z dnia 4-go sierpnia 1932 
r,. L . D . I —  39024/3/32 do dyrekcji ceł).

2. M in. Skarbu w yjaśniło , że potrą-- 
cenie przez dyrekcje: Państw ow ego M o­
nopolu Spirytusow ego, Polsk iego M ono­
polu Tytoniow ego i Polsk iego M onopolu 
Solnego zaleg łości podatkow ych dostaw­
ców z sum , należnych tym dostaw com z 
ty tu łu uskutecznionych w ym ienionym 
dyrekcjom dostaw , m oże nastąpić ty lko  
na skutek uprzedniego dokonania przez 
w łaściw y urząd skarbow y zajęcia tych 
należności w tryb ie, przew idzianym §§ 
100— 118 rozporządzenia R ady M ini ­
strów z dnia 25 czerw ca 1932 r. o postę­
pow aniu egzekucy jnem w ładz skarbo­
w ych (D z. U st. R , P. N r. 62 poz. 580).

111. M in. skarbu stw ierdziło , iż w y ­
m ieniony na w stępie okóln ik z 1930 r. 
om ijany byw a w  ten sposób, że dostaw­

Prawo do zasiłku z Z. U. P. U.
N ow a ustaw a o ubezpieczeniu pracow ni­

ków um ysłow ych z dnia 22. III.  1953 r. w pro 
w adza w iele w ażnych zm ian w dotychczaso­
w ym sposobie udzielan ia, zaw ieszania i u- 
stania zasiłku z Zakł. U bezp. Pracow n. U - 
m ysł.

O to w yciągi z ustaw y, które najlep iej ob­
jaśn ią o prawach do zasiłku.

A  w ięc zasiłek z pow odu braku pracy na­
leży się od dnia utraty zajęcia, jeśli zgło­
szenie roszczenia nastąpiło w sposób przepi­
sany w ciągu m iesiąca od dnia utraty zaję­
cia, w  przeciw nym zaś razie —  od pierw sze­
go dnia tego m iesiąca kalendarzow ego, w  
którym zgłoszenie uskuteczniono.

Zasiłek z pow odu braku pracy przysłu­
guje ty lko za pełne m iesiące pozostaw ania 
bez pracy, w ciągu których praw o do zasiłku 
istn iało .

W razie zajścia okoliczności, pow odują­
cych zaw ieszenie, lub częściow e pozbaw ienie 
praw do św iadczeń (p . niżej), za pełne m ie­
siące pozostaw ania bez pracv uw aża się 30 
dni, chociażby nie następow ały po sobie ko­
le jno.

Praw o do św iadczeń z pow odu braku pra­
cy ulega zaw ieszeniu:

1. Jeżeli ubezpieczony otrzym ał od pra­
codaw cy odszkodow anie za rozw iązanie u- 
m ow y o pracę —  na ten okres czasu, jak iem u 
odpow iada otrzym ane odszkodow anie w edług 
ostatn io pobieranego w ynagrodzenia:

2. na czas korzystania z pom ocy leczniczej 
w  celu zapobieżenia niezdolności do w ykony­
w ania zaw odu, grożącej ubezpieczonem u!

5. na czas niezdolności do pracy z pow odu 
choroby;

6. na czas ćw iczeń w ojskow ych i służby 
w ojskow e j ;

7. na czas zajęcia przejściow ego:

8. na czas aresztu prew encyjnego oraz na 
czas kary utraty w olności;

9. dla ubezpieczonego, którego zatrudnie­
nie posiada charakter pracy sezonow ej —  
na okres sezonu m artw ego;

8. na czas pobytu zagranicą;

9. jeśli utrata zajęcia jest skutk iem straj­
ku —  na czas trw ania strajku;

12. na okres 3-ch m iesięcy — jeśli utra­
ta zajęcia nastąpiła w skutek ustąpien ia do­
brow olnego.

Zaw ieszenie praw a do św iadczeń z pow o­
du braku pracy nie m oże trw ać jednak ze 
skutk iem odraczającym dłużej, aniżeli 24 
m iesiące. Po upływ ie pow yższego okresu 
ubezpieczony traci w szelike ew ent. praw a do 
św iadczeń z pow odu pracy, w ynikające z po­
przedniego ubezpieczenia. 

cy cedują sw e przyszłe należności oso­
bom trzecim , w ładze zaś i urzędy skar- 
oow e oraz celne nie żądają przedłożenia 
form alnego dokum entu cesji, a w w y ­
padkach przedłożenia tak iego dokum en­
tu nie badają go, lecz w yrażają zgodę 
na cesję bez zastrzeżeń, tracąc tem sa- 
m em m ożność zasłan ian ia się w obec ce- 
sjonarjusza zarzutem kom pensaty z ty ­
tu łu w ierzytelności skarbu państw a do 

cedenta.
W  zw iązku z pow yższem M in. Skarbu 

w yjaśniło , że przepisy ustaw odaw stw , 
obow iązujących na obszarze R zplitej, 
jakkolw iek w ykazują w kw estji, doty­
czącej cesji w ierzytelności, pew ne różni­
ce —  zgodne są jednak co do tego, że do 
w ażności cesji w ierzytelności w obec 
dłużnika niezbędne jest zaw iadom ienie 
go o fakcie dokonania cesji. W  w ypadku 
tego zaw iadom ienia m a dłużnik m ożność 
podniesien ia zarzutów , jak ie m u służą 
w stosunku do cedenta, w  szczególności 
zarzutu kom pensaty . O ile jednak przy j- 
m ie cesję bez zastrzeżeń —  nie m oże już 
podnieść zarzutu tego w stosunku do 

cesjonarjusza.
C elem unikn ięcia tego rodzaju kon­

sekw encji, M in. Skarbu zarządziło , aby 
w ładze i urzędy skarbow e oraz celne 
w razie zaw iadom ienia ich o cesji w ie­
rzytelności, służących przedsięb iorstw om 
w stosunku do skarbu państw a z ty tu łu 

dostaw i robót, badały skrupulatn ie czy 
i jak ie w ierzytelności należą się skarbo­
w i państw a od cedenta, a w razie pozy­
tyw nym czyniły zastrzeżenie kom pen­

saty w ierzytelności już płatnych z w ie­
rzytelnością, będącą przedm iotem cesji.

Z. U . P. U . m oże pozbaw ić ubezpieczone­
go praw a do św iadczeń z pow odu braku pra­
cy w  całości lub częściow o.

1. jeśli nie stosow ał się do przepisów o 
kontro li;

2. jeśli uchyla się od poddania się ^zarzą­
dzeniu zobow iązującem u ubezpieczonego do 
uzupełn ien ia sw ego przygotow ania do pracy 
przez uczęszczanie na w skazane m u kursy 
lub do szkoły zaw odow ej.

Praw o do św iadczeń z pow odu braku pra­
cy ustaje:

1. jeśli zabraknie któregokolw iek z w arun­
ków , w ym aganych do przyznania św iadcze­
nia;

J w razie śm ierci upraw nionego ’ o św iad 
czen, z zachow aniem tych upraw nień, jak ie 
członkom pozostałej rodziny daje rozporzą­
dzenie o ubezpieczeniu pracow ników um y­
słow ych w  w ypadku śm ierci ich żyw iciela;

5. jeśli upraw niony do św iadczeń z pow o­
du braku pracy nieprzy jął bez uzasadnionej 
przyczyny odpow iedniego zajęcia;

6. jeśli upraw niony do św iadczeń z pow o­
du braku pracy udzielił św iadom ie niepraw­
dziw ych w yjaśnień;

7. przez przedaw nienie, przyC zem ustaw a 
zastrzega, że b) roszczenie o św iadczenia z 
pow odu braku pracy przedstaw ia się z upły­
w em 6 m iesięcy od dnia pow stania praw a, 
zaś do okresu tego nie w licza się czasu za­
w ieszenia praw a (p . w yżej), b) poszczególne 
kw ’ oty, przypadające do w ypłaty ty tu łem 
św iadczeń z pow odu braku pracy, przedaw­
niają się z upływ em 6 m iesięcy, licząc od dnia 
płatności danej kw oty.

8. z upływ em 6 m iesięcy od dnia, od któ­
rego św iadczenia przyznano, przyczem do po­
w yższego okresu nie w licza się czasu zaw ie­
szenia praw do św iadczeń w m yśl art. 50 
(p . w yżej):

9. z chw ilą nabycia praw do renty star­
szej. «

Po w ysłużeniu 35-lat w służbie rządow ej 
czy sam orządow ej nie m a się praw a do w yż­
szej em erytury , ponad przew idziane ustaw ą 
em erytalną 92% .

A rt  . 19 ustaw y em erytalnej zaznacza to 
w yraźnie w słow ach, że .,te 92% podstaw y 
w ym iaru stanow i pełny w ym iar uposażenia 
em erytalnego".

O koliczność, że urzędnik państw owy czv 
sam orządow y w edle daw nych przepisów m iał 
praw o do w yższego zaopatrzenia em erytal­
nego, nie daje m u jak ichś praw nabytych, 
gdyż rząd m a praw o przepisy odnośne zm ie­
niać.

W edług danych ogłoszonych ostatn io 
przez G łów ny U rząd Statystyczny, w  
roku 1932 zaszły w  porów naniu z r. 1931 
pew ne zm iany w zasiew ach zarów no 

ozim in, jak zbóż jarych.
Przedew szystk iem rzuca się w oczy 

znaczne stosunkow o zm niejszenie upra­
w y pszenicy. Jeżeli obszar zasiew ów w  
r. 1931 w ziąć za 100, to w  roku 1932 ob­
szar ten dla pszenicy ozim ej w ypadnie 
oznaczyć liczbą 95.4. Jest to dość znacz­
ne zm niejszenie, w ynosi bow iem dla ca­
łe j Polsk i przeszło 72.000 ha.

Pom im o zatem naw oływ ania prasy 
fachow ej do upraw y pszenicy i pom im o 
praw ie dw ukrotn ie w yższej ceny niż ży­
ta, obszar upraw y żyta w zrósł w łaśnie 
kosztem pszenicy.

Jest to niew ątp liw ie skutek kryzysu,

Ciekawostki

A leksander O rłow ski.

Stulecie śmierci pierwszego narodowego 
malarza MBHnnm

W  roku zeszłym m inęło sto lat od śm ier­

ci A leksandra O rłow skiego, pierw szego praw 

dziw ego polsk iego artysty-m alarza.

W ielk ie jego znaczenie dla sztuk i polsk iej 

potrafił już ocenić i uw iecznić w „Panu Ta­

deuszu", najw iększy nasz poeta i zarazem 

najczulej chw ytający i m iłujący polskość w  

każdym je j przejaw ie, A dam M ick iew icz.

O rłow ski urodził się w W arszaw ie w 1777 

r. R odzice jego, niezbyt zam ożni, dzierża­

w ili  w Siedlcach dom zajezdny. M ały O leś 

zaczął tam w cześnie obserw ow ać otaczające 

go życie i pokryw ał ściany zajazdu rysunka­

m i, które były ow ocem jego obserw acji.

Tym rysunkom ściennym zaw dzięcza sw ą 

dalszą karjerę, gdyż ks. O gińska zaopieko­

w ała się m łodocianym artystą i osądząjąc 

trafn ie k ierunek jego zainteresow ań posłała 

go na naukę do J. P. N orblina do W arszaw y.

Pracow nia m alarska nie jest jednak w  

stanie zaspokoić w szystk ich pragnień O rłow ­

*

Różne wiadomości
—  W  południow ej A m eryce rośnie pew na 

roślina „hora crepitana". W łaściw ością je j 

jest to , że m oże eksplodow ać z w ielką siłą. 

Staje się to w tedy, k iedy ow oc te j rośliny 

w ysycha i rozpada się na części. Siła w y ­

buchu m oże być porów nana do w ystrzału re­

w olw erow ego.

— R odzaj środków w ybuchow ych w o- 

bronie w łasnej spotyka się u polipów nie­

których gatunków . Posiadają one pew ne 

kom órk i, w których zebrana jest trucizna; 

kom óki te są otoczone błonką i gdy ty lko  

jak iś ostry przedm iot dotkn ie tej błonk i, pę­

ka ona natychm iast, a ukryte żądła w ylatu­

je z im petem i grozi w e w roga. Żądło to m a 

kształt kulisty .

—  Zniesien ie w ielożeństw a w Turcji spo­

w odow ało zaw ieranie przed notarjuszem 

„m ałżeństw ubocznych". Żonaty m ężczyzna 

i jego w ybranka udają się do notarjusza i  

podpisu ją um ow ę w spólnego pożycia prze­

w ażnie na k ilka lat. W  K onstantynopolu za­

w arto tak ich m ałżeństw 400. Poniew aż m ał­

żeństw a te przyczyniały się do rozbicia w ie­

lu rodzin, w ładze w ydały okóln ik do notar- 

juszy zabraniający spisyw ania podobnych 

aktów , nakładając na w innych bardzo surow e 

kary.

= N ajbogatszym człow iek iem Stanów Z je­
dnoczonych jest obecnie A ndre M ellon, b. sekre­
tarz skarbu. M ajątek jego w ynosi 2 492 m ilj.  
doi., a dochód roczny 60 m ilj. doi.

—  W  zA nglji istn ieje w chw ili obecnej 196 
torów w yścigow ych dla psów , z których 31 zo­
stało otw artych w tym roku. W iększość tych 
torów posiada to talizatora.

—  W  25 kongresie esperantystów , który od­
będzie się 29 bm . w K olonji w eźm ie udział 25 
państw . Z Polsk i przybędzie na kongres inż 
Loth z Łodzi.

ro ln ik bow iem z konieczności zaczął 
m niej in tensyw nie gospodarow ać, a prze­
dew szystk iem zaniechał stosow ania na­
w ozów sztucznych. U praw a pszenicy ja­
rej ucierp iała m niej, gdyż obszar upra­
w y tego zboża zm niejszy ł się ty lko 0 
0,8 proc, w  porów naniu z r. 1931.

U praw a żyta w zrosła, ozim ego o 3,0 
proc., jarego o 0,7 proc., jęczm ienia ozi­
m ego zm niejszy ła się o 0,1 proc., jarego 
o 0,2 proc, i ow sa o 0,1 proc.

Tym sposobem żyto w ym aga słabsze­
go naw ożenia i m niej starannej upraw y, 
było stosunkow o w ięcej upraw iane, ani­
żeli inne bardziej w ym agające zboża, —  
zw łaszcza pszenica. W pływ kryzysu w  
ro ln ictw ie jest w danym w ypadku cał­
k iem w yraźny.

sk iego, ucieka w ięc m ając lat 17 do w ojska 

i odnosi rany pod Zegrzem . W jak iś czas 

potem ucieka pow tórn ie, tym razem do ....

cyrku....

Potem w idzim y go znów u N orblina.

Jego udatne rysunki i obrazy o tem atach 

zw iązanych z koniem i żołn ierzem zw racają 

nań uw agę ks. Józefa Poniatow skiego. W ’  

prusk iej sm utnej W arszaw ie czuje O rłow ski 

niedobrze i przenosi się w r. 1802 na stałe do 

Petersburga, gdzie baw i przez lat 30 aż do 

sw ej śm ierci w 1832 r. Tam m usiał się po­

znać z Telim aną, stąd m iała jego rysunki w  

biurku.

O rłow ski um ie chw ytać otaczające go ży­

cie na gorącym uczynku, dlatego najlepsze 

są jego szk ice i studja.

U lubionem i jego tem atam i są żołn ierze, 

kozacy, konie i lud.

P. W .

= W  tych dniach w Trew irze odbyła się u- 
roczystość odsłon ien ia sukni C hrystusa Pana, 
przechow yw anej w tern m ieście. R elikw a ta 
jest w ystaw iona na pokaz publiczny raz na 40 
do 50 lat W  uroczystościach w zięli udział naj­
w yżsi dosto jn icy państw ow i i kom unaln i.

- = Podczas m orow ego pow ietrza w Polsce 
w r. 1709 w sam ej ty lko W arszaw ie um arło 
30.000 osób. O d te j pory rok rocznie na 15 
sierpnia udaje się z W arszaw y pielgrzym ka na 
Jasną G órę w celu podziękow ania M atce B o­
sk iej za uśm ierzenie m orow ego pow ietrza i z 
prośbą o now e łask i. Taka pielgrzym ka poraź 
pierw szy w yruszy ła z W arszaw y 6 sierpnia 1711 
roku w dzień Przem ienia Pańskiego.

= N ajw yższą w ieżą na św iecie będzie w ie­
ża zbudow ana na w ystaw ie sztuk i dekoracy j­
nej m iędzynarodow ej w Paryżu, zapow iedzianej 
na rok 1937. W ieża ta będzie m iała 700 m e­
trów w ysokości. N a sam szczyt będzie się 
m ożna dostać sam ochodem , sunącym po w ygod­
nych spiralnych autostradach. N a pew nej w y ­
sokości będzie hotel, poczta, restauracja, dan­
cing, teatr, k ino. Projekt opracow ali dw aj 
francuscy architekci. B udow a stanie na pła- 
skow zgórzu M endon.

= D o w yjątkow ych pracow ników należy O j­
ciec Św ięty Pius X I. W staje o godzin ie 7, 
o godz. zasiada do pracy, którą kończy w porze 
obiadow ej. Po obiedzie i przechadzce O jciec 
Św ięty zasiada znow u do pracy, którą przeciąga 
nieraz do późnej nocy. Papież bow iem uw aża 
za sw7ój obow iązek przejrzeć w szystk ie przed­
staw ione m u dokum enty, które zaopatru je sw o- 
jem i uw agam i.

W C zechosłow acji w ydano rozporządze­
nie obow iązkow ego w prow adzenia języka pol­
sk iego w szkołach średnich czechosłow ackich.

= R óżne są tem peratury gw iazd. N p. B ej- 
tegara w gw iazdozbiorze O rjona posiada tem­
peraturę 3000 st., nasze słońce 6000 st., a A l ­
gol w gw iazdozbiorze Perseusza 30.000. Tem­
peratury w nętrz niektórych gw iazd sięgają 40 
m ilj. st.

= W pobliżu N eapolu znajduje się t. zw . 
Psia G rota, nad której dnem zbiera się kw as 
w ęglow y do w ysokości 50 cm . Ludzie m ogą po- 
niej krążyć sw obodnie, ale psy są natychm iast 
przez kw as w ęglow y duszone. Stąd nazw a 
groty .

= L iczba bezrobotnych w N iem czech w yno­
si ostatn io 5.252.000.
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Przed Zlotem Sokolstwa w Toruniu
Sokola D zieln ica Pom orska urządza 

w  dniach 12 i 13 bm . zlot i zaw ody dziel­
nicow e tak lekkoatletyczne, jak i pły ­
w ackie w  Toruniu z okazji jego 700-lecia 
istn ien ia. W  tym zlocie w ezm ą rów nież 
udział sokoli z innych dzieln ic.

C hcąc na zew nątrz okazać jak m ili  
nam są bracia z innych ośrodków Polsk i 
jakoteż złożyć m iastu jub ilatow i praw­
dziw e serdeczne życzenia prosim y Sza­
now ne O byw atelstw o m iasta Torunia, by 
zechciało nam dopom óc w  dekoracji m ia­
sta przez w yw ieszenie flag narodow ych 
oraz udzielen ie w szystk im przy jezdnym 

serdecznej gościnności.

N O W Y JO R K . D ziennik „N ow y  
Św iat" w ydał śniadanie na cześć am ba­
sadora C udahy z udziałem 40 w ybitnych 
przedstaw icieli społeczeństw a polsk iego 
i prasy am erykańsk iej.

Przew odniczy ł red. Jolles, który w  
dłuższem przem ów ieniu podkreślił w aż­
ność posterunku w W arszaw ie, jako 
punktu obserw acji na w schód i zachód.

W  odpow iedzi zabrał głos am basador 
C udahy, w yrażając radość z pow odu no­
m inacji na stanow isko am basadora w  

W arszaw ie i podkreślając w ielk ie sw e 
zainteresow anie Polską.

A m basador w spom niał o sw ej roz­
m ow ie z Prezydentem R ooseveltem , któ-

Powrócił z katorgi Sybiru
D R A M A TY C ZN E PR ZY W ITA N IE —  B . JEN IEC R O SY JSK I. SZED Ł Z SY - 

B ER JI PIESZO . — R O ZC ZA R O W A N IE. —

Z GFEDCBAT c z e w a donoszą:

Podczas obław y policy jnej przytrzy­
m any został przez policję w okolicach 
Tczew a 46 letni J a n  Ś w ią te k , którego 
osadzono w areszcie, gdyż nie posiadał 
przy sobie żadnych dokum entów .

Św iątek zeznał, iż pochodzi z biednej 
rodziny, zam ieszkałej w  C z e rs k u .

W  roku 1914 w yruszy ł na front. 
W krótce dozstał się do niew oli rosy js- 
sk iej zesłany został na Sybir skąd k il ­
kakrotn ie pisał listy do sw ej żony i ro­
dziny, le c z ż a d n e j o d p o w ie d z i n ie  o tr zy ­

m a ł. W ięc był m niem ania, iż w czasie 
w ojny rodzina jego w ym arła.

(
WIADOMOŚCI POTOCZNEJ
Wąbrzeźno, dnia 11 sierpnia 1933 roku

Pozatem zapraszam y całą ludność do 

w zięcia grem jalnego udziału w w idow i­
skach sportow o-g im nastycznych, które 

się rozpoczną w  niedzielę 13 bm . o godz. 
15 na m iejsk im stad jon ie sportow ym 

przy Szosie C hełm ińsk iej.

W  niezłom nej nadziei, iż tak, a nie 
inaczej będzie, serdecznie dziękujem y 
w szystk im życzliw ie usposobionym oby­
w atelom za dow ód okazałej sym patji.

„ C z o le m “  

P r ze w o d n ic tw o D z ie ln ic y P o m o r sk ie j  
Z w ią z k u T o w . G im n a s ty c zn y c h  „ S o k ó l “  

w  P o ls c e .

ambasadora Stanów
Zjednoczonych do Polski

rem u pow iedział, że nie chce ograniczać 
się do stosunków tow arzysk ich z dyplo­
m acją oraz elitą społeczeństw a polsk iego 
ale w ejdzie m iędzy lud, aby poznać jego 
troski, nadzieje i pragnien ia, gdyż jest 
to jedyna droga do poznania duszy pol­

sk iej.
A m basador C udahy w yjechał dziś w  

środę 9 bm . na parow cu „Prezydent 
H arding" do Londynu. 28 sierpnia w sią­
dzie na okręt „K ościuszko" w A ntw er- 
pji, skąd uda się w prost do G dyni. A m ­
basador C udahy cieszy się, iż będzie 
pierw szym am basadorem Stanów Z jed­
noczonych. który stanie na ziem i polskiej 

w je j w ielk im porcie.

Polic ja pow iadom iła o w yniku śledz­
tw a polic ję w  C zersku która w ysłała do 
Tczew a brata Św iątka K onrada. K on­
frontacja braci potw ierdziła praw dom ów 
ność b. jeńca rosy jsk iego, którego na­
tychm iast zw oln iono z aresztu.

Po przybyciu do C zerska Św iątek do 
w iedział się, iż żona jem o M ar ja, nie m a- 
jąc żadnej w ieści o nim , poślub iła w  ro­
ku 1931 innego człow ieka.

3 - '
m iejscow a ludność zgotow ała m u * 1 
ow ację. Spraw ą dw użeństw a Św iątkow ej 
zajm ie się niew ątp liw ie sąd, który natu­
raln ie uniew ażni drugi zw iązek m ałżeri- 

isk i.

—  P r z y  k a ż d e j s p o s o b n o ś c i należy znajom ym

i krew nym przypom nieć iż jest najw iększy czas 

aby zam ów ić „G łos W ąbrzesk i” na m iesiąc 

w r ze s ie ń . „G łos W ąbrzesk i” podaje w iadom ości 

niety lko z pow iatu i okolicy , ale rów nie obszer­

ną prow adzi kronikę z kraju i ze św iata. N ie­

jednokrotn ie „G łos W ąbrzesk i uchronił czytel­

nika przed w yzysk iem ze strony rozm aitych 

oszustów , żeru jących na nieśw iadom ości ludz­

k iej. —

K to chce w iedzieć o w szystk iem — niech 

zapisze jeszcze dziś „G łos W ąbrzesk i” na 

w rzesień!

—  Z a b a w a  , ,P o g o n i" . K lub Sportow y , Pogoń”  

urządza w niedzielę 13 bm . w ogrodzie p 

Tw ardow skiego zabaw ę letn ią połączoną z róż- 

nem i niespodziankam i, jak : lo terja fantow a, 

koło szczęścia, strzelan ie z w iatrów ki do tarczy 

oraz gry i różne zabaw y dla dzieci. Pozatem 

sekcja pływ acka urządza pokazy i zaw ody 

pływ ackie (m eta przy przystani).

W ieczorem w sali p. K lim ka odbędzie się 

zabaw a taneczna. W  ogrodzie i sali przygryw ać 

będzie ork iestra 63 pułku piechoty z Torunia.

Szanow ne O byw atelstw o na pow yższą 

im prezę K . S. „Pogoni" uprzejm ie zaprasza się.

—  Z a r z ą d  P o w ia to w y  R o b o tn ik ó w  R o ln y c h  i 

L e ś n y c h Z . Z . Z . D nia 9 bm . w Sekretariacie

Pow iatow ym Z . Z . Z . w W ąbrzeźnie, odbyła się 

K onferencja członków Zw iązku Zaw odow ego 

R ob. R olnych i Leśnych Z . Z . Z . pod przew odni­

ctw em . pełnom ocnika pow iatow ego p. A ntoniego 

Z g lin ic k ie g o .

N a pow yższej konferencji w ybrano Zarząd 

Pow iatow y O ddziału Zw iązku R obotników R ol­

nych i Leśnych Z . Z . Z . na pow iat W ąbrzeźno, 

w następującym sk ładzie:

Prezes J ó z e f F ilip c z a k , w ice-prezes S ta n i­

s la w  J e z io r o w s k i , sekretarz L e o n M a c ie je w s k i , 

skarbnik G e r tr u d a F e u e r s te in ó w n a .

C złonkow ie Zarządu: Józef U rbaniak i Jó­

zef Pasisz.

Po om ów ieniu k ilku innych spraw w ew nę­

trznych Zw iązku, konferencję zakończono.

—  M o n e ty z p o d o b izn ą  S o b ie s k ie g o . M enni­

ca Państw ow a w ybiła już pierw szą serję pam iąt­

kow ych m onet dziesięciozło tow ych z podobizną 

króla Jana Sobiesk iego.

D ziesięciozło tów ki odpow iadają w ielkością 

znajdu jącym się dotąd w obiegu, przyczem na 

stronie przedstaw iającej popiersie Sobiesk iego, 

um ieszczono napis „Jan Sobiesk i 1683— 1933".

N a rynku pieniężnym dziesięciozło tów ki u- 

każą się podczas uroczystości odsieczy w ie­

deńskiej. —

—  P o c z ą te k  r o k u  s z k o ln . 1 9 3 3 j3 4 . D ow iadujem y 

się, że początek r. szk. 1933 34 nastąpi w  Państw . 

G im nazjum w W ąbrzeźnie już dnia 20 sierpnia 

1933 r. W  tym dniu już m a zgrom adzić się m ło-

dzież szkolna w G im nazjum o godz. 7,50, celem 

w spólnego w zięcia udziału w uroczystem nabo­

żeństw ie. W poniedziałek, dnia 21 t. m . roz­

poczną się norm alne zajęcia szkolne. —

—  D o d a tk o w e e g z a m in y w s tę p n e do gim ­

nazjum po ferjach odbędą się dnia 22-go 

i 23-go bm . —

—  O b ó z Z w ią z k o w y W . F . w G a r c z y n ie  

p o d K o ś c ie r z y n ą . W dniu 19 sierpnia br. roz­

poczyna się w G arczynie pod K ościerzyną obóz 

w ychow ania fizycznego dla naczeln ików SM P.

Zgłoszenia przy jm uje Zw iązek M łodzieży 

Polsk iej w W ąbrzeźnie. K oszta utrzym ania za 

1 uczestn ika przez trzy tygodnie w ynoszą 5 zł. 

płatnych w obozie.

O kr. U rząd W . F. i P. W . przyznał uczest­

nikom na podstaw ie pism a z dnia 9 sierpnia 

br., udającym się do obozu w . f. 81 proc, zniżk i 

kolejow ej.

O zniżkę kolejow ą trzeba się zgłaszać do 

O bw . K om end. W . F. i P. W . odw rotn ie. G ar- 

czyn jest stacją kolejow ą za K ościerzyną.

(— ) K s . F r . Ż y n d a , s e k r . je n .

—  N u m e r  P a ń s tw . G im n a z ju m  w  W ą b r z e ź n ie . 

Tutejsze G im nazjum otrzym ało num er kolejny 

w Polsce: „ 7 6 2 “ . N um er ten w inna m łodzież 

nosić —  w yhaftow any —  na tarczy lew ego rę­

kaw a m undurka szkolnego od 1933:34 r. szk. 

K rój m undurków szkolnych w yw iesiła D yrekcja 

w korytarzu G im nazjum w zaszk lonej tab licy .

—  B u r s a p r z y P a ń s tw . G im n a z ju m  w W ą ­

b r z e ź n ie . B ursą k ierow ać będzie od 20. V III.  

br. ks. prof. Jan B rejsk i, oraz p. prof B erendt 

Paw eł. K ierow nictw o to obejm ie także w sw e 

ręce całą adm in istrację gospodarczą. W ydział 

Pow iatow y w W ąbrzeźnie oddał bow iem już 

cały budynek N r. 28 przy ul. W olności w raz 

z w szelk iem i przynależnościam i Tow arzystw u 

O piek i nad B ursą z dniem 15 sierpnia 1933 r. 

w celu prow adzenia B ursy w e w łasnym zarzą­
dzie. —

Zgłoszenia uczniów do B ursy przy jm uje na­

dal D yrekcja Państw . G im nazjum w W ąbrze­
źnie. —

W ie /k ie z b ie g o w is k o n a R y n k u w yw ołał 

w ub. środę w ieczorem niej. W arszew ski z ul. 

G rudziądzk iej, który będąc m ocno podpity po­

czął w ygłaszać przem ów ienia. L iczna gaw iedź, 

k iedy W . przestał m ów ić poczęła k laskać i  

krzyczeć. W . przytrzym ano w areszcie policy j­
nym . —

X  D o t. w c ie le n ia  p o b o ro w y c h  i o c h o t  
n ik ó w  z  c e n z u s e m . Podaje się do w iado­

m ości, że w bież, roku poborow i i o- 
chotn icy z cenzusem , zostaną pow ołani 
do szkół podchorążych rezerw y w szyst­
k ich rodzajów broni i służb w  dniach 18 
i 19 w rześnia br.

. C zas trw ania służby czynnej 12 m ie­
sięcy.

X  O c h o tn ic y  d o  m a r y n a r k i w o je n n e j  

p r z e d łu ż e n ie te rm in u p r z y jm o w a n ia

tkow et • ^ in ister. Spraw W ojskow ych przedłuży ł

na teren ie O . K . V III.  term in przy jm o­
w ania ochotn ików bez cenzusu do m ary­
nark i w ojennej do dnia 31 sierpnia 1933 
roku.

Zgłaszający się ochotn icy urodzeni w  
roku 1913, 1914 i 1915 w inni do tego ter- 
nunu sk ładać podania o przy jęcie do 
m arynark i d o  p r z y n a le ż n e j P . K . U ., do­
łączając następujące dokum enty osobi­
ste:

1) W łasnoręcznie napisany życiorys, 
2) dokum ent urodzenia, 3) pośw iadcze­
nie obyw atelstw a, 4) św iadectw o m oral­
ności, zalegalizow ane przez pow iatow ą 
w ładzę adm in istracji ogólnej, 5) zaśw iad 

czenie o rejestracji 18 letn ich, 6) św ia­
dectw o szkolne w zakresie ukończenia 

eonajm niej 7 oddziałów 7 k lasow ej szko 
ły  pow szechnej, 7) zezw olenie rodziców , 
podpis których w inien być stw ierdzony 

przez urzędy gm inne, 8) św iadectw o fa­
chu.

D o przeglądu lekarsk iego zostaną za­

w ezw ani ochotn icy przez P. K . U . osob- 
nem i w ezw aniam i.

Z powiatu
—  C z y s to c h le b . (Zabaw a K ółka R oln iczego). 

W  nadchodzącą niedzielę 13 bm . K ółko R oln icze 

P. T . R . urządza na polance leśnej zabaw ę lato- 

w ą, a w ieczorem w sali p. M arasińsk iego zabaw ę 

taneczną z rozm aitym program em . O koliczne 

O byw atelstw o gorąco proszone jest na pow yż­

szą zabaw ę K ółka R oln iczego. W stęp na po­

lankę 20 groszy.

—  K s ią ż k i . (Zabaw a SM P). K ato lick ie Sto- 

।  w arzyszenie M łodzieży M ęskiej urządza w nie­

dzielę 13 bm . w sali p. D eutschm anna zabaw ę 

taneczną, połączoną z różnem i niespodziankam i. 

Początek zabaw y o godzin ie 7-m ej w ieczorem . 

O liczne przybycie Szan. G ości i sąsiednich 

S. M . P. prosi Zarząd.

—  M a le R a d o w is k a . (Zabaw a Zw . Pow stań­

ców i W ojaków ). Zw iązek Pow stańców i W oja­

ków O . K . V III.  placów ka M ałe R adow iska u- 

rządza w niedzielę 13 bm . w ogrodzie p. Szyp- 

niew skiego zabaw ę letn ią z różnem i niespodzian­

kam i. W ieczorem zaś w sali będzie zabaw a ta­

neczna. —
W razie niepogody, zabaw a odbędzie się 

15 bm . (św ięto W niebow zięcia N . M arji Panny).

—  W r o c k i . (Zabaw a pocztow ców ). Praco­

w nicy pocztow i w e W rockach urządzają w nie­

dzielę 13 bm . sw oją pierw szą zabaw ę letn ią w  

lesie, a w ieczorem zabaw ę taneczną w sali p. 

B alcerow icza. Przygryw ać będzie ork iestra 

Pocztow ców z Torunia.

O

Golub
—  P r z e n ie s ie n ie . K ierow nik tu tejszej szko­

ły  p. G ó r s k i przeniesiony został na rów norzędne 

stanow isko do G niezna. N a now ej placów ce 

, Szczęść M u B oże".

Kowalewo
—  C z y ja  p o r tm o n e tk a ? W  dniu 9 bm . zna­

leziono na rynku w K ow alew ie portm onetkę z 

gotów ką. Praw ow uty w łaściciel zechce się zgło­

sić po odbiór te jże na posterunku policji w K o­

w alew ie. —

— Przeniesien ie. N auczyciel o. O dym ala przenie­
siony został do O rzechów ka pow . W ąbrzeźno.

— ..Ćw icz oko i dłonie w O jczyzny obronie!“  —  
W m yśl pow yższej dew izy urządza tu tejsze B ractw o 
Strzeleck ie w ielk i konkurs w strzelan iu o nagrody w  
dniach od 13-go do 19-go sierpnia br. w łącznie. Strze­
lan ie odbędzie się w strzeln icy m ałokalibrow ej. U dział 
w strzelaniu m oże brać każdy obyw atel. W arunki: 
5 strzały z w olnej ręk i sto jąc 0,50 zł. Strzelan ie od­
byw ać się będzie codziennie od godziny 14-tej do w ie­
czora. D la najlepszych strzelców w yznaczone zosta­
ły w artościow e nagrody, które w ydane zostaną w nie­
dzielę, dnia 20 sierpnia, w którym to dniu odbędzie 
się tradycy jne kró lew skie strzelan ie o godność kró la 
kurkow ego. Szanow ne O byw atelstw o zachęca się do 
jaknajliczn iejszego brania udziału w strzelan iu.

R U C H TO W A R ZY STW

—  W ą b r z e ź n o . (Baczność C złonkow ie K oła 

Podoficerów R ezerw y w W ąbrzeźnie). —  W  pią­

tek dnia 11 sierpnia br. o godz. 20-tej odbędzie 

się w m ałej salce hotelu pod O rłem zw ykłe 

m iesięczne zebranie K oła. — N a porządku 

obrad bardzo w ażne spraw y. —  Przed zebraniem 

przy jm ow ać się będzie zgłoszenia now ych człon­

ków . —

O liczne przybycie prosi Zarząd K oła.

—  S o k o li! D rużyna ćw icząca m ęska. — W  

piątek dnia 11 bm . o godz. 7.30 odbędą się w  

hali gim nastycznej ostatn ie ćw iczenia przed zlo­

tem . N a te ćw iczenia staw ią się w szyscy ćw i­

czący, chcący brać udział w zlocie. Przejazd do 

Torunia i zpow rotem bezpłatny ty lko dla ćw i­

czących. W  ćw iczni odbędzie się generalna pró­

ba ćw iczeń w olnych zatem w szyscy obow iązko- 

w ’ o staw ią się na ćw iczenia punktualn ie.

„Czołem " N aczeln ik .

—  B a c z n o ś ć S o k o li! C złonkow ie Sokoła —  

chcący brać udział w Z locie w Toruniu, m ogą 

korzystać z 50 proc, zniżk i kolejow ej. Zbiórka 

w niedzielę rano o godz. 5,52 lub o godz. 9,23 

na m ałej kolejce.

D ruchny i druhow ie ćw iczący w yjeżdżają w  

sobotę autobusem , czas odjazdu i m iejsce zbiór­

k i zostaną ogłoszone w gablotce i na ćw icze­

niach. —

„C zołem " Prezes

—  B a c z n o ś ć T o w . Ś p ie w u  „ L u tn ia " . Pierw sza 

lekcja śpiew u odbędzie się w środę dnia 16 bm . 

punktualn ie o godz. 8-m ej w ieczorem . O przy­

bycie w szystk ich członków czynnych uprasza 

się. —  Zarząd.

—  N a d z w y c z a jn e w a ln e z e b r a n ie S . M . P . 

M ę s k . w  W ą b r z e ź n ie odbędzie się w niedzielę, 

dnia 20 sierpnia br. o godz. 13,30 w sali pa­

rafialnej z nast. porządkiem obrad:

1) Zagajenie, 2) W ybór prezydjum , 3) U zu­

pełn ien ie w ładz SM P.: a) prezesa, b) skarbni­

ka, c) naczeln ika.

O ile w oznaczonym term in ie nie staw i się 

przew idziana ustaw ą ilość członków , odbędzie 

się o godz. 14-tej drugie nadzw yczajne w alne 

zebranie, praw om ocne bez w zględu na ilość 

obecnych. —

O liczny udział prosi Zarząd.
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U R Z Ę D O W A C E D U Ł A G IE Ł D Y  Z B O Ż O W E J 

I T O W A R O W E J W  B Y D G O S Z C Z Y  

z d n ia 1 0 s ie rp n ia 1 9 3 3 r .

Ż y to 3 0 to n t ra n s a k . 1 6 ,—

Ż y to 3 0 to n t r a n s a k . 1 5 ,3 5 ; o r je n t. 1 4 ,5 0— 1 5 —  

u s p o s o b ie n ie : s p o k o jn e .

P s z e n ic a o r je n t. 1 9 ,5 0— 2 0 ,5 0 

u s p o s o b ię : s ła b s z e .

J ę c z m ie ń p rz e m . o r je n t. 1 4 ,5 0— 1 5 ,—  

u s p o s o b ie e n ie : s p o k o jn e

M ą k a ż y tn ia 6 5 p ro c . w ł. w o rk a o r je n t. 2 4 ,7 5 d o 

2 5 ,2 5 —  u s p o s o b ie n ie : s ła b e

O trę b y ż y tn ie o r je n t. 8 ,2 5— 8 ,7 5

R z e p a k o r je n t . 3 3 0 0— 3 5 ,—

R z e p ik z im o w y 3 5 ,0 0— 3 7 ,—  

G ro c h V ic to r ia o r je n t . 2 2 ,0 0— 2 4 ,0 0 

M a k n ie b ie s k i o r je n t. 6 0 ,0 0— 6 2 ,—  

G o rc z y c a o r je n t. 4 3 ,0 0— 4 6 ,—

O g ó ln e u s p o s o b ie n ie : s ła b s z e .

O
N O T O W A N IA  Z IE M IO P Ł O D Ó W  

W  P O Z N A N IU .

z d n ia 1 8 s ie rp n ia 1 9 3 3 r .

P s z e n ic a n o w a 2 0 ,5 0— 2 1 ,0 0

J ę c z m ie ń 1 5 ,2 5— 1 5 ,7 5

J ę c z m ie ń z im o w y 1 4 ,2 5— 1 5 2 5

O w ie s p a s te w n y 1 1 ,5 0— 1 2 ,—

O trę b y ż y tn ie 8 ,2 5— 9 ,0 0

G ro c h V ic to r ia  2 2 ,0 0— 2 5 ,—

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 10-GO 

SIERPNIA ZA:

R o z p o w s z e c h n ia jc ie

d o la ry a m e ry k a ń s k ie 

f u n ty s z te r l in g ó w 

f r a n k i s z w a jc a rsk ie 

f ra n k i f ra n c u s k ie 

m a rk i n ie m ie c k ie 

g u ld e n y g d a ń s k ie  

l i r y  w ło sk ie 

f lo re n y h o le n d e rs k ie

6 ,5 0

2 9 ,4 0

1 7 2 ,2 7

3 4 8 7 

2 0 9 ,—  

1 7 3 ,0 7

4 6 ,6 7

3 5 9 ,5 0

D ru k ie m i n a k ła d e m : Z a k ła d y G ra f ic z n e 

B o le s ła w a S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie­

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o  ̂

u l . M ic k ie w ic z a n r . 1 .

i Persil Persil

Lekarz dentysta

1. SfiMBORSKfl 
dawniej K. Kozłowski

przyjmuje od g. 9—1 i od 2—5

Wąbrzeźno, ul. (Bestwina 6

I Za nadesłane nam życzenia | 
z okazji |

! srebrnych I

I godów małżeńskich I

¥ składamy i

| serdeczne podziękowanie

s St. Chwiałkowscy 1

g Wąbrzeźno

K u p u ję

KURY 
g ę s i i k a c z k i p o n a jw y ż­
s z y c h c e n a c h d z ie n n y c h 

Goetz
W ą b rz e ź n o —  T e le fo n 1 7 4

Od 15 bni.
p rz y jm u ją p .p . l is to ­
w i i U rz ę d y P o c z to­
w e p rz e d p ła tę

„GŁOSL“
na wrzesień

Trzeba ogłaszać
gdy interes prosperuje źle, aby 

zwiększyć obroty.

Trzeba ogłaszać
gdy interes rozwija się dobrze^ 

aby zapobiec ewentualności, 
spadku obrotów.

Stałe ogłaszanie w „Głosie44
są podstawowym warunkiem o- 

siągnięcia powodzenia w handlu.

'W

4 ^

Kto kupuje ten wie, kto jeszcze nie kupował — temu powiedzieli znajomi, że 

najlepszej jakości towar i po najniższych cenach to tylko 

w firmie JAN HOFFMANN — Wąbrzeźno Rynek 13
0 ,5 4 i 0 ,5 9

. . . 0 ,2 5

. . . 0 ,4 5 

. . . 0 .6 0

. . . 0 ,3 8

. . . 0 ,9 5

4^

K a w a p a lo n a * /4  f t , . 

K a w a s ło d o w a f t . . . 

K a k a o ’ Ą  f t . . . . . . . . . . . . . . .

M a rm e la d a f t . . . . . . . . . . . . .

S y ro p f t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

S m a le c s z tu c z n y f t .

N a d e s z ły ś le d z ie M a tt ie s z c z e rw c o w e g o p o - 

ło w T u s z tu k a. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

M a t ja s y a n g ie ls k ie s ta le n a s k ła d z ie

K a w a łe k m y d ła d o p ra n ia 0 ,1 0 ,0 ,1 5 , 0 ,2 0 0 ,2 5 

0 ,3 0 i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

P o d w ó jn e r y g le 0 ,2 0 , 0 .3 0 , 0 ,3 5 , 0 ,4 0 i  

M y d ło  s z a re m im o z w y ż k i f t . . . .

. M y d ła to a le t , k a w  m ig d a ło w e g o 0 ,1 5 i . .

I a p e r fu m o w a n e. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .’. . . . .

L a n o l in o w e k a w . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

K u le p o d łu ż n e. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

0 ,1 0

. 0 ,3 5

0 ,4 5

0 ,5 5

0 ,2 0

0 ,2 0

0 ,2 5

0 ,3 0

iw /  lw i !

w m u
w  w ie lk im  w y b o rz e p ra k­

ty c z n e p o d a rk i p o z n a c z n ie 

z n iż o n y c h c e n a c h , k tó re d o­

tą d je s z c z e n ie b y w a ły

obrączki ślubne, zegary, zegarki, bu­
dziki. Biiuterje ze złota, srebra, alpaki 

i double. Nakrycia stołowe srebrno, al- 

pakowe i kryształy oraz art. optyczne

Zakład zegarmistrzowski i złotniczy
WĄBRZEŹNO 

u l ic a M a rsz a łk a J . P i łs u d s k ie g o 4 T e le fo n 4 6

D u ż e k u le. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

O le je d o m a s z y n. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
p o n a d 5 l i t ró w  s p e c ja ln e c e n y 

S m a ry n a o s ie c z a rn a . . . . 

„  » ż ó ł ta. . . . . . . . . . . . . . .

M u c h o ła p k i s z t. . . . . . . . . . . . . . .’ .

P a s ta d o o b u w ia p u s z. . . . . . . . . . . . . .

O le j ja d a ln y l i t r . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

O le j ja d a ln y ja s n y. . . . . . . . . . . . . . .

O c e t w ia n y l i t r . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . 0 ,5 0

0 ,6 0 , 0 ,7 0

0 ,3 0

0 ,3 5

0 ,0 50 ,0 3 i

0 ,1 5 i 0 ,2 0 

. . . 1 ,4 0 

. . . 1 ,6 0 

. . . 0 ,4 5

Od 1 do 31 sierpnia br, 
Kupujcie

w  b u te lk a c h l i t r . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

N a f ta l i t r . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. . . . . . . .

U w a g a z n iż k a c e n n a s z p ro ty w  o l iw ie  p u s z .
V i f t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .• . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

S z p ro ty w  o l iw ie p u s z k a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

S a rd y n k i w  o l iw ie p u s z k a. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

P iw o s m a k d o w y ro b u p iw a. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

W in a k ra jo w e n a jw ię k s z y w y b ó r w  m o je j—  

w in ia rn i 3 /8 b u t . 1 ,3 0 ,1 ,5 0 —  3 /4 l i t r ,  b u­

te lk a 2 ,0 0 , 2 ,2 0 , 2 ,5 0 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

udzielam na wina 1O proc, rabatu
p ro sz ę z d o g o d n y c h w a ru n k ó w f i rm y Korzystajcie "WSi

0 ,5 0

0 ,5 5

1 ,0 0 

0 ,5 5

1 ,5 0 

0 ,3 5

3 ,0 0

JAN HOFFMANN, Wąbrzeźno Rynek 13 Tel. 11
handel towarów kolonjalnych, delikatesów i win krajowych. Cukry. Winiarnia i restauracja. Czekolady

KAFLE
białe i kolorowe

oraz wszelkie okucia 

do pieców i kuchen

poleca

I ł . J t l l tM I
SKŁAD ŻELAZA
R y n e k N r. 1 8 + T e le fo n N r. 7 3

Kółko Rolnicze Czystochleb 

urządza w niedzielę 13 sierpnia 1933 r. 
na polance w Czystochlebiu

WieUą Zabawę Letnia
Orkiestra wojskowa 63 p. p. z Torunia

P ro g ra m z a b a w y je s t n a s tę p u ją c y :

G o d z . 1 2 — 1 3 K o n c e r t n a R y n k u w  W ą­
b rz e ź n ie

G o d z . 1 5 - ta K o n c e r t i  z a b a w a z ró ż n e m i 
n ie s p o d . n a p o la n c e— S trz e la­
n ie d o ta rc z —  L o te r ja f a n­
to w a —  P o c z ta ja p o ń s k a

W razie niepogody w ogrodzie p. Karasińskiego
O  g o d z . 1 9 ,3 0 w . w  s a l i p . M a ra s iń s k ie g o

ZABAWA TANECZNA
C z y s ty d o c h ó d p rz e z n a c z o n y n a c e le 

k u l tu ra ln o -s p o r to w e , w o b e c te g o p ro s im y o  
ja k n a j l ic z n ie js z y u d z ia ł

Komitet

0®@®0®0O
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PIECZĄTKI

kauczukowe 
szyldy 
na drzwi

metalowe 
mosiężne
i firm.

K s ią ż n ic a K o p e m ik a ń s k a 

w  T o ru n iu


